
www.zblizenia.pl Nr 12 (66) • 19 czerwca 2009

– ostrzega kobiety dr Zbigniew Stu-
dziński, ginekolog-położ-
nik ze Słupska. str. 11

Szczepionka 
nie chroni przed rakiem!

Mirosław Wawrowski, dyrektor Fe-
stiwalu Legend Rocka zdradza, co było 
inspiracją do zorganizowania impre-
zy, która przyciąga coraz 
większe tłumy. str. 5

Ustecki magistrat wzbogacił się o ko-
lejne 12 obrazów czołowych polskich 
artystów malarzy. str. 13 

Powstaje 
„Galeria ratuszowa”

Muzyka
 – lek na przetrwanie

UROK TAŃCA
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Piekiełko zwane „kłótnia na gó-
rze”, zaczyna schodzić coraz niżej. 
Nieważne, że obserwatorzy mają 
niezły ubaw, tracimy na wizerunku 
i opinii, a cierpią z tego powodu 
Bogu ducha winni. Najważniejsze, 
że obie strony mają niezłomne prze-
konanie o swojej racji. Nie inaczej 
jest w przypadku swarów pomiędzy 
nauczycielami a dyrektorką II Lice-
um Ogólnokształcącego w Słupsku. 

Właściwie mnie, jako absolwen-
ta „Krzywoustego”, nic nie powin-
no tak cieszyć, jak wojna domowa 
we wrażym ogólniaku. Wszak za 
moich uczniowskich czasów, jako 
że w mieście były wtedy tylko dwa 
licea ogólnokształcące, to – nomen 
omen – drugie było zawsze prze-
ciwnikiem. Nigdy jednak nie szło 
„na noże”. Owszem! Wzajemne na-
igrawanie się, złośliwości, przytyki 
i... duma z przynależności do tej 
lepszej społeczności uczniowskiej 
cechowały obie strony. Wszystkie 
dąsy potrafiliśmy jednak zarzucić, 
gdy przychodziło nam wspólnie 
reprezentować miasto, zespół, gru-
pę teatralną, drużynę sportową... 
Rzecz wtedy szła o wyższe racje, niż 
nasze „domowe wojenki”. Mieliśmy 
dla siebie wzajemny szacunek! Jak 
przystało na starych... wrogów. Nie 
mówiąc już o przyjaciołach!

Z tej perspektywy z zażenowa-
niem patrzę na rozwój sytuacji w II 
LO. O konflikcie między nauczycie-
lami a dyrektorką było co nieco sły-
chać już wcześniej, ale nic oficjalnie. 
Wszystko na zasadzie „szeptanki po 
kątach” – że użyję starego szkolne-
go języka – i anonimowych komen-
tarzy w internecie. Więc wszystko 

wydawało się 
proste. Konkurs, 
zmiana dyrek-
tora, kontynu-
ujemy dobre, 
likwidujemy złe... Ale nie u nas! Raz 
urząd konkurs rozstrzygnął, drugi 
raz unieważnił i awantura zaczęła 
się na całego! Ci, którzy szeptali, 
udawali niedowidzących, teraz 
wyleźli na światło dzienne! W ręce 
chwycili tuby! Publiczne wystąpie-
nia związków, rada pedagogicz-
na głosi votum nieufności wobec 
dyrektorki, ta zasłania się brakiem 
skarg na jej dotychczasową dzia-
łalność... W konflikt agresywnie 
wciągnięci zostają uczniowie 
i rodzice. Poza oficjalnymi pismami 
i stanowiskami, w internecie rozle-
wa się morze pomyj. I tu zaczyna 
się dramat. A precyzyjnie – tragedia 
szkoły! Z dnia na dzień traci ona na 
reputacji! Strony (ich zwolennicy) 
okopują się na swoich stanowi-
skach i sięgają po coraz bardziej 
niewybredne argumenty. Nie tylko 
w internecie! Młodzież zastanawia 
się czy warto chodzić do takiego 
liceum, absolwenci się wstydzą, że 
je kończyli. I to wszystko za sprawą 
– o zgrozo – pedagogów! Nauczy-
cieli naszych dzieci!

Mógłbym powiedzieć „nie moja 
d..., nie moje pokrzywy”, ale nie 
mogę nie zadać pytania: komu to 
było potrzebne. Nie mogę udawać, 
że nie rozumiem rozterek kolegi, 
który stwierdził: „Aż głupio się teraz 
przyznać, że kończyłem ten ogól-
niak. Na szczęście w lepszych cza-
sach!”

Ryszard Hetnarowicz
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Trzeci poseł ze Słupska
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Urok tańca i rywalizacji

Gryf aktywizuje bezrobotnych
W tym roku na realizację wojewódzkiego programu wspie-
rającego rozwój gospodarczy i tworzenie miejsc pracy 
w oparciu o wykorzystanie tradycji i zasobów przyrodni-
czych regionu „GRYF” Powiatowy Urząd Pracy w Słupsku 
pozyskał 336,9 tys. złotych. 

Zrealizuje za nie dwa projekty. 
Pierwszy – „Widzą, wiedzą, pra-
cują” – to szkolenia poświęcone 
obsłudze turysty. Jego celem jest 
przekwalifikowanie i podniesienie 
kwalifikacji w zakresie obsługi tury-
stycznej regionu słupskiego przez 
30 bezrobotnych. Drugi – „Czarne 
Wesele i imprez wiele…” – zakłada 
zaktywizowanie 30 osób poprzez 
staże zawodowe i prace interwen-

cyjne, refundacje kosztów zatrud-
nienia oraz dotacje na własny bi-
znes. – Nacisk kładziemy na dbanie 
o dziedzictwo kulturowe regionu. 
Uczestnicy zaangażowani są do 
pomocy przy rekonstrukcji i trans-
lokacji obiektów zabytkowych Mu-
zeum Pomorza Środkowego i przy 
obsłudze ruchu turystycznego 
– mówi Marcin Horbowy, rzecz-
nik PUP. (l)

W wyborach parlamentarnych 
2007 do sejmu z okręgu gdyń-
sko – słupskiego z pierwszego 
miejsca listy Lewica i Demokraci 
dostała się J. Senyszyn. W. Szkop 
zdobył wówczas 4.415 głosów 
i zajął na liście drugie miejsce. 
Teraz posłanka automatycznie 
traci mandat posła w polskim 
parlamencie, a jej miejsce – też 
automatycznie – zajmuje dru-
gi z listy. Tym sposobem Słupsk 

zyskuje trzeciego posła, obok 
Zbigniewa Konwińskiego z Plat-
formy Obywatelskiej i Jolanty 
Szczypińskiej z Prawa i Spra-
wiedliwości.

– Dwanaście lat byłem w Sej-
mie. Dobrze poznałem tę pracę, 
więc przyjmuję to bez emocji. 
Takie mamy prawo – powiedział 
nam poseł Szkop.

Władysław Szkop jest lekarzem, 
doktorem nauk medycznych. 

Słupsk nie będzie miał swojego europarlamentarzysty. 
Jednak dzięki temu, że do Parlamentu Europejskiego wy-
brana została posłanka Joanna Senyszyn, mamy trzeciego 
posła w polskim parlamencie. Jest nim Władysław Szkop. To 
doświadczony parlamentarzysta z dwunastoletnim stażem 
w sejmie. 

Ukończył Gdańską Akademię 
Medyczną, w której przez kilka 
lat pracował. Potem został ordy-
natorem oddziału wewnętrznego 
słupskiego szpitala, a następnie 
dyrektorem Obwodu Lecznictwa 
Kolejowego w Słupsku, skąd prze-
szedł do polityki. Przez ostatnie 
dwa lata pracował w Powiatowym 
Obwodzie Lecznictwa Ogólnego 
w Słupsku. 

(LL)

Doroczne święto gminy Kobylnica nie mogło obejść się bez Wakacjady Ta-
necznej oraz Grand Prix Polski w tańcach klasycznych i latynoamerykań-
skich. Na znakomicie przygotowanym parkiecie sali Zespołu Szkół Samorzą-
dowych stanęło 218 par z Polski, Czech i Rosji. Elżbieta i Adam Zięciakowie 
– inicjatorzy i organizatorzy Wakacjady – zadbali, by tancerze prezentowali 
najwyższy poziom. 

Zadaniu sprostali nawet naj-
młodsi. Prezentacje dzieci wzbu-
dzały emocje nie tylko wśród licz-
nie kibicujących im najbliższych, 
ale i wśród obserwatorów. – Am-
bicji i sportowej woli walki mogliby 
im pozazdrościć dorośli. Te dzieci 
naprawdę chcą tańczyć i być naj-
lepsze – komentował Adam Zię-
ciak. A na parkiecie stanęli repre-
zentanci 31 klubów tanecznych, 
co świadczy o dużej popularności 
tańca, ale i dyscypliny sportowej. 
Wszyscy uczestnicy otrzymywali 
nagrody i medale, co było po-
wodem do nieskrywanej dumy. 
Najlepsi honorowani byli także 
wyższą klasą sportową.

Jednak znakomita większość 
publiczności czekała przede 
wszystkim na uczestników Grand 
Prix Polski dorosłych w klasie 
międzynarodowej w tańcach 
standardowych i latynoamery-

z Okręgu Dolnośląskiego PTT, 
która zwyciężyła w tańcach laty-
noamerykańskich. W standardzie 
najwyższymi notami poszczycić 
się mogła para Jacek Fidurski 
– Małgorzata Kotlicka z klubu 
„Estela” Olsztyn. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

kańskich. Malo było takich, któ-
rzy nie poddali się poziomowi 
ich tańca i wrażeniom estetycz-
nym. Sędziowie i publiczność 
byli w swych ocenach wyjątko-
wo zgodni. Rzęsistymi oklaska-
mi nagrodzono parę Krystian 
Radziejowski – Sylwia Maczek 



szyńskiego z firmy Arpres Promotion. 
Na trasie rzeczywiście nie brakowało 
atrakcji. Wielu uczestników dzięki raj-
dowi dowiedziało się, że w pobliżu wsi 
Krępkowice (gm. Cewice) rośnie jeden 
z najstarszych w Polsce, bo około 700-
letni dąb szypułkowy nazwany imie-
niem Świętopełka, księcia pomorskiego. 
Malownicze pejzaże z jeziorami, pagór-
kami o różnicy wzniesień nawet do 160 
metrów tworzyły niepowtarzalną at-
mosferę. Jeżeli do tego doda się liczne 

zabytki i ciekawostki przyrodnicze (cho-
ciażby wiąz o podwójnym pniu), możli-
wość poznania nieprzeciętnych walorów 
małego poduszkowca oraz sprawdzenia 
celności oka podczas strzelania, to trud-
no sobie wyobrazić uczestnika, który 
w czasie tego rajdu narzekałby na nudę! 
Zaoferowanie takich atrakcji byłoby nie-
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W tegorocznym, dziewiątym już Rajdzie Toyota Ad-
venture wzięło udział ponad 100 osób tworzących  
36 załóg. Ta forma szkolenia „4x4” połączona z zaba-
wą cieszy się ogromną popularnością wśród właścicieli 
samochodów terenowych. Nie tylko koncernu Toyota, 
co poświadcza wyjątkowość tego przedsięwzięcia! 

Toyotą ku pięknu!

– W tym roku zrezygnowaliśmy ze stop-
niowania trudności terenowych, chociaż 
na ich brak uczestnicy nie mogli narzekać, 
a skupiliśmy się na możliwości poznania 
walorów krajobrazowych naszych ziem 
– mówi Mariusz Staniuk, pomysłodawca 
i organizator rajdu oraz współwłaściciel 
firmy AMS Anetta i Mariusz Staniuk Sp. J. 
w Słupsku. – Na trasie było wyznaczonych 
49 punktów orientacyjnych. Każdy uczestnik 
musiał potwierdzić zdjęciem lub zgłosze-
niem odnalezienie go w terenie. Im więcej, 
tym większe szanse na zwycięstwo. A że po-
pełniono kilka błędów w opisie trasy, „atrak-
cji” i okazji do zabawy nie brakowało! 

Rajdowcy wyruszyli spod siedziby fir-
my w stronę Głobina, by już po paru ki-
lometrach zjechać z asfaltowych dróg na 
polne i szutrowe ścieżki. Nie zabrakło też 
leśnych duktów i terenów podmokłych, 
a spore pochyłości i wzniesienia wielu 
kierowców przyprawiały o... niepewność 
co do możliwości ich samochodów. Na 
jednym ze zjazdów swoją klasę pokazała 
Marzena Safader, późniejsza zwycięż-
czyni całego rajdu! Gdy mężczyźni za-
trzymali się i kategorycznie twierdzili, że 
tego nie da się pokonać i mieli już zamiar 
skapitulować, ona rzuciła krótko: – Jak to 
się nie da?! Da się! I pojechała. Dopiero za 
nią ruszyła reszta! – Faktem jest, że ten rajd 
ma duże walory szkoleniowe – podkreślali 
uczestnicy. – Niekiedy człowiek nawet nie 
domyśla się ile możliwości drzemie w jego 
maszynie! A tutaj można skorzystać i z po-
mocy fachowców, i... innych użytkowników 
takich jak nasze samochodów. 

Przebieg rajdu i przygotowanie licz-
nych niespodzianek (łącznie z caterin-
giem) pozostawało w gestii Rafała Ar-

możliwe, gdyby nie pomoc sponsorów, 
wśród których znalazły się takie firmy 
jak Valeo, dostawca podzespołów dla 
Toyoty, Generali, Europejski Fundusz Le-
asingowy, Toyota Leasing Polska, Toyota 
Bank Polska i słupskie przedstawiciel-
stwo DELL, fundator głównej nagrody. 
Nic dziwnego, że przy takim wsparciu 
słupski rajd szkoleniowy jest największą 
imprezą tego typu w całym Toyota Mo-
tor Poland!

Zakończenie tego obfitującego w wy-
darzenia dnia nastąpiło w Dolinie Char-
lotty. Na zmęczonych rajdowców czekała 
kolejna porcja atrakcji. Tym razem arty-
stycznych i rozrywkowych. Ale głównym 
punktem programu było rozdanie na-
gród zwycięzcom, wśród których najlep-
szą z najlepszych okazała się właśnie Ma-
rzena Safader. To ona odebrała laury z rąk 
Bartosza Staniuka, fundatora nagrody 
głównej. A potem już przyszła kolej na 
zabawę do białego rana. – Umawiamy się 
już na przyszły rok, ale coraz trudniej jest 
organizować takie przedsięwzięcia. Bardzo 
rygorystyczne przepisy dotyczące ochrony 
przyrody, stref ciszy i terenów czystych eko-
logicznie stwarzają bariery, które trzeba 
respektować. Na szczęście Toyota te same 
wymagania stawia swoim samochodom, 
więc nie wchodzimy sobie w paradę – za-
pewnił uczestników rajdu Mariusz Sta-
niuk. (hrk)

Fot. Bartosz Staniuk 
Zbigniew Bielecki
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Bociany w obrączkach

Gospodarcza galaMuzyka – lek na przetrwanie
Za tydzień w Słupsku odbędzie się gospodarcza 
gala. W ramach Słupskich Dni Gospodarki zaplano-
wano panele dyskusyjne, wystawę dorobku firm 
oraz galę połączoną z wręczeniem nagród najlep-
szym przedsiębiorcom.

Zarząd Transportu Miejskiego 
W związku z przenosinami Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Rodzinie 
do budynku przy ul. Słonecznej 
Zarząd Transportu Miejskiego 
w Słupsku od 22 czerwca wydłu-
ża trasę linii nr 6. Trasa „6” na uli-
cę Słoneczną – MOPR będzie pro-
wadzić ulicami: 3 Maja, Wolności, 
Sienkiewicza, Anny Łajming, Ja-

racza, Lutosławskiego, Poznań-
ską i Słoneczną. Powrót ulicą Sło-
neczną, Zieloną, Lutosławskiego, 
Jaracza, Anny Łajming, Sienkie-
wicza, Wolności, 3 Maja. Linia nr 
6 nadal będzie zapewniać dojazd 
do działek i Nowego Cmentarza, 
a w weekendy będzie skrócona 
do aktualnej trasy do pętli przy 
ul. Kołłątaja. Dzięki przedłużeniu 
trasy powstaną 2 nowe przystan-
ki w ciągu ulicy Słonecznej – tuż 
przy MOPR i w okolicach stadio-
nu przy ul. Zielonej. Szczegółowy 
rozkład jazdy będzie dostępny na 
stronie internetowej ZTM www.
ztmslupsk.pl. (l)

Rozmowa z Mirosławem Wawrowskim, dyrektorem zarządzającym Festiwalu 
Legend Rocka

Co było inspiracją do wykre-
owania festiwalu, który z roku 
na rok przyciąga coraz większą 
uwagę miłośników muzyki?

– Jestem przedstawicielem po-
kolenia, które wychowywało się 
na muzyce lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych ubiegłego wie-
ku. Cóż, każdy z nas odnosi się do 
swej młodości z wyjątkową atencją. 
To przecież czas pierwszych radości, 
miłości, zawodów, doznań... Każde 
z takich doświadczeń miało swój 
muzyczny podkład. I nie była to 
muzyka, z którą mamy do czynie-
nia dzisiaj. Ona miała inny wymiar! 
Bycie „za murem” powodowało, że 
słuchanie muzyki niosło ze sobą 
niezgodę na szarość, bylejakość. 
Stawało się lekiem na przetrwa-
nie... 

Ale o ten lek nie było tak ła-
two!

– Oczywiście! Pierwszym źród-
łem było radio. Przede wszystkim 
Radio Luxemburg, a później nasza 
Trójka. Każda płyta winylowa prze-
szmuglowana gdzieś z Zachodu, 
a lata później wystana w długiej ko-
lejce, traktowana była jak relikwia. 
Jej przesłuchiwanie miało charakter 
swoistego obrzędu! Wolna chata, 
dziewczyny, koledzy, palony po kry-
jomu papieros, szklanka wina... I ta 
muzyka! Teksty! Nie te współczesne, 
„z metra cięte”, ale utkane aluzjami, 
poruszające wyobraźnię, zmusza-
jące do myślenia! Mówię zarówno 
o muzyce zachodniej jak i polskiej! 
Chciało się wierzyć w lepsze jutro.

Czy ta muzyka nie jest już re-
liktem przeszłości?...

– To muzyka ponadczasowa, 
potrafi łączyć pokolenia. Ba! Poko-

nać nieprzychylność aury! Pamię-
tam taki obrazek z ubiegłego roku. 
Deszcz leje jak z cebra a w amfite-
atrze kilka tysięcy ludzi w wieku od 
dwudziestu do sześćdziesięciu lat 
tańczy w rytm muzyki – jak pan to 
określił „reliktu przeszłości” – i ani 
pomyśli o opuszczeniu tego miej-
sca. Domaga się bisów! Czy może 
być lepsza odpowiedź na wątpliwo-
ści co do wieczności muzyki z naszej 
młodości? Czy organizator może 
mieć większą satysfakcję?

A lokalizacja festiwalu nie 
nastręcza trudności?

– W momencie, gdy zobaczy-
łem jak natura ukształtowała teren 
Doliny Charlotty, od razu wiedzia-
łem, że jest to wymarzone miejsce 
na amfiteatr. Można było zrobić 
go naprawdę tanim kosztem. A je-
żeli amfiteatr, to co w nim ma za-
brzmieć? Muzyka! I to najlepsza 
z najlepszych! Tak dopełniła się idea 
Festiwalu Legend Rocka. Poza tym, 
gdzie mógłbym zaprosić prawie 
5 tysięcy widzów, bo tyle mieści am-

fiteatr? I tyle osób chce uczestniczyć 
w każdym z tych wydarzeń! A jak 
już powiedziałem, w słuchaniu naj-
wybitniejszych przedstawicieli, na-
prawdę z „górnej półki” tej muzyki, 
nie przeszkadza nawet pogoda!

Trzecia edycja tego projektu 
niesie wielki ładunek magnety-
zmu

– A któż z nas nie chciałby usły-
szeć takiej grupy jak „The Yardbir-
ds”, kolebki takich gwiazd jak Eric 
Clapton czy Jimmi Page? A „Naza-
reth” czy „Wishbon Ash” lub „Sla-
de”? A przecież jeszcze są takie 
wydarzenia jak koncert „Jimmi Li-
ves”, poświęcony muzyce Hendrixa 
z udziałem takich gwiazd jak Nigel 
Kennedy, Jarek Śmietana czy Woj-
ciech Karolak! Trudno też przejść 
obojętnie obok koncertu „SBB” 
i Kayanisa... Lato w Dolinie Charlot-
ty zapowiada się naprawdę gorące! 

Dziękuję za rozmowę i życzę 
nadkompletu publiczności!

Ryszard Hetnarowicz
Fot. Zbigniew Bielecki

Mirosław Wawrowski z Bonnie Tyler, wykonawczynią hitu Total Ec-
lipse Of The Heart

26 czerwca od godz. 10 do 14 
w ratuszu odbędzie się konferencja 
na temat turystyki, która może być 
szansą rozwoju gospodarczego 
regionu słupskiego, prowadzenia 
działalności gospodarczej w okre-
sie kryzysu oraz sytuacji na rynku 
pracy. Następnego dnia, w sobotę 

27 czerwca od godz. 10 do 18 na 
placu Zwycięstwa można będzie 
obejrzeć wielobranżową wystawę 
gospodarczą. A wieczorem w Fil-
harmonii „Sinfonia Baltica” najlepsi 
przedsiębiorcy regionu zostaną 
uhonorowani statuetkami „Srebr-
nego niedźwiedzia”. (l) 

Autobusem do MOPR

Ustecki Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku „Żyj kolorowo” ogłasza 
rekrutację do I etapu wakacyjne-
go projektu Kolorowa Akademia 
Trzeciego Wieku. Są to warsztaty 
psychologiczne, plener fotogra-
ficzny, lekka gimnastyka na plaży, 
warsztaty szycia zabawek oraz 
popołudniowe spotkania w Kąci-

ku Internetowym. Zapisy w siedzi-
bie UTW przy ul. Grunwaldzkiej 24 
w dniach 2 i 3 lipca br. w godz.10 
– 15. W projekcie uczestniczyć 
mogą słuchacze UTW. Więcej in-
formacji pod telefonem (0-59) 
8146498 oraz 516 139 434. Liczba 
miejsc ograniczona, decyduje ko-
lejność zgłoszeń. (l)

Czternastu energetyków, uczestników programu Energetyczni Obrączkarze 
Grupy ENERGA, otrzymało uprawnienia do obrączkowania bocianów. Pod 
okiem ornitologów  przeszli specjalny kurs. Ta unikalna w skali Europy akcja 
znakowania ptaków zostanie zrealizowana w drugiej połowie czerwca, jednak 
pierwsze pisklęta już zaobrączkowano.

Od 1 lipca Powiatowy Urząd 
Pracy w Słupsku czynny będzie 
codziennie od godz. 7 do 15. 
W związku ze zmniejszoną liczbą 
rejestracji zawieszona zostaje re-

jestracja do godziny 16 w pierw-
szych 10 dniach każdego miesiąca. 
Rejestracja odbywać się będzie od 
godz. 8 do14, wydawanie numer-
ków od godz 8 do 13.30. (l)

W szkoleniu wzięło udział 14 energetyków 
z ośmiu oddziałów spółki ENERGA-Operator, 
wśród nich Przemysław Janusz z Ustki i Miro-
sław Zamęcki ze Słupska. – Uczestnicy programu 
to osoby posiadające uprawnienia do pracy na 
wysokości i doświadczone w zakładaniu platform 
pod bocianie gniazda – mówi Beata Ostrowska, 
rzecznik ENERGI w Gdańsku. Teraz ornitolodzy 
ustalą zakres i obszar prowadzonych badań orni-
tologicznych. W tym sezonie zaobrączkowanych 
zostanie 1000 piskląt, natomiast w ciągu najbliż-
szych trzech lat około 5.000 bocianów. To pierw-
sza inicjatywa w Polsce i Europie oparta na ścisłej 
współpracy ekologów z energetykami, wpisana 
w program ochrony bociana białego. Obrącz-
kowanie ułatwi identyfikowanie ptaków oraz 
śledzenie ich losów po opuszczeniu gniazd na 
trasach ich wędrówek w Europie i Afryce. Energe-
tycy zamontowali już ponad 5.500 bezpiecznych 
platform pod bocianie gniazda. Gniazduje na 
nich co najmniej 10 tysięcy ptaków, czyli około 10 
procent populacji przylatujących do Polski bocia-
nów. W tym sezonie na słupach energetycznych 
pojawiło się kolejnych 400 platform chroniących 
bocianie życie.  (LL)

Zmiana godzin urzędowania

Gdy rokowania są kiepskie

Dzielnicowi zapraszają słupszczan
24 czerwca br. o godz. 17 w sie-

dzibie Komisariatu Policji II w Słup-
sku przy al. 3 Maja 1, blok „B” (sala 
konferencyjna), odbędzie się spot-
kanie dzielnicowych z mieszkań-

cami ulic Królowej Jadwigi, 3 Maja 
i Batorego. – Serdecznie zapra-
szamy wszystkich mieszkańców 
– zachęca rzecznik słupskiej policji 
Jacek Bujarski. (l)

Tym wszystkim, którzy mają problemy z nauką i z różnych przy-
czyn nie rokują ukończenia gimnazjum w normalnym trybie, 
z pomocą przychodzi Komenda Hufca Pracy 11-19 w Słupsku.

SŁUCHAJ 
NAS

CODZIENNIE

Prowadzony jest nabór na rok 
szkolny 2009/2010 i są jeszcze 
wolne miejsca w klasach gimna-
zjalnych przysposabiających do 
zawodu. Przyjmowani są kan-
dydaci mający skończone 15 lat, 
a nieukończone 18. – Z oferty na-
uki zawodu mogą skorzystać także 
absolwenci gimnazjów, którzy nie 
podjęli jeszcze decyzji, w której ze 
szkół ponadgimnazjalnych konty-
nuować naukę lub mają dylemat 

jaki zawód i formę szkolną wybrać 
– mówi Piotr Wojciechowski, 
komendant słupskiego OHP. 
– Szczegółowych informacji można 
zasięgnąć osobiście w naszym se-
kretariacie przy ulicy Przemysłowej 
100/124 lub telefonicznie pod nu-
merem 059 840 27 50.

Oferta ta dotyczy nie tylko mło-
dych mieszkańców Słupska. Rów-
nież okolicznych miejscowości. 

(hrk)
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Logistyka od kuchni
O tym, że autobus musi mieć kola i kierownicę, wie nawet małe dziecko. W późniejszym 
wieku rzadko interesuje nas z czego składa się autobus. Ważne, że jeździ. Ze zdziwieniem 
usłyszałam od logistyków Scanii, że na jeden autobus składa się jakieś dwa tysiące części, 
a firma współpracuje z ich siedmiuset producentami rozsianymi po całej Europie. Nad tym 
aby tych siedmiuset dostawców, którzy się na oczy nie widzą, mogło dopasować do sie-
bie produkowane w różnych krajach elementy, czuwa sztab ludzi o bardzo specyficznych 
umiejętnościach. To logistycy, mający wpływ na całą produkcję Scanii, przetwarzający 
niezliczoną ilość informacji po to, by wielkie ciężarówki dostarczające części, przyjechały 
na czas i przywiozły właściwe produkty. Codziennie przez bramę Scanii przejeżdża ok. 10 
TIR-ów wyładowanych towarem. Przyjrzyjmy się zatem, jak w słupskich warunkach działa 
międzynarodowa logistyka.

Najbliższy producent, z którym 
współpracuje Scania, to słupska 
Kapena produkująca do autobu-
sów ramy i moduły. Najdalej do 
Słupska mają szyby produkowane 
przez firmę Pilkington z Tampere 
w Finlandii. Do jednego autobu-
su potrzeba około 2 tysięcy róż-
nych części. Pracownicy logistyki 
operują jedynie ich numerami. Za 
każdym razem zamówienie części 
liczy sobie blisko tysiąc stron. W ca-
łym asortymencie mają ponad 25 
tysięcy części. Co tydzień do tej 
listy dopisują ponad 60 nowych, 
bowiem proces unowocześniania 
produkcji jest nieprzerwany.

rencji. Zasygnalizujmy tylko kilka 
przykładów. Warszawska firma 
Hella produkuje elementy elek-
troniki oświetleniowej, Mobile Cli-
mate Control z Oławy części zwią-
zane z ogrzewaniem, Astromal ze 
Świeciechowa – panele z tworzyw 
sztucznych. Warto tu wymienić 
małą firmę Roolex z Kobylnicy 
koło Poznania, która obecnie wy-
twarza ok. 400 metalowych części 
do autobusów. 

Odbiorca autobusu ma ogrom-
ny wpływ na wybór producentów 
części i zdarza się, że wybiera ich 
z własnego kraju. To częsta prakty-
ka na przykład u włoskich odbior-

chciał mieć na siedzeniach ma-
teriał z własnym logo. Wyprodu-
kowanie tego materiału trwało 
bardzo długo i przysporzyło wielu 
nieprzespanych nocy logistykom, 
bo wpływu na przyspieszenie tka-
nia materiału nie mieli żadnego, 
a autobus musiał wejść planowo 
do produkcji. Jolanta Witkowska, 
menedżer transportu zewnętrzne-
go, opowiedziała przygodę z pew-
nym szwedzkim producentem, 
który miał firmę usytuowaną na 
małej wyspie, do której prom do-
bijał tylko raz w tygodniu. Pilnie 
potrzebne były części przez niego 
produkowane, ale nikt nie miał 
wpływu na przyspieszenie kurso-
wania szwedzkiego promu. Trze-
ba było zaakceptować opóźnioną 
o tydzień dostawę bardzo pilnego 
detalu, co spowodowało, niestety, 
zakłócenia w produkcji.

– Towar nie może przyjechać 
w dowolnym czasie, firma musi 
mieć nad dostawami całkowitą 
kontrolę – mówi Leszek Chudy. 
– Na podstawie wieloletnich do-
świadczeń ustalono, że na dostar-
czenie towaru z Niemiec potrzeb-
ne są trzy dni, a ze Szwecji dwa dni. 
Żeby ustandaryzować transport 
i mieć kontrolę nad wszystkimi 
elementami Scania korzysta z sy-
temu Euronet oraz współpracuje 
nie z dziesiątkami firm przewozo-
wych, a tylko z jedną – ELC, która 
musi pilnować dostaw, by nie ge-
nerować niepotrzebnych kosztów. 
Dopóki mamy informację o tym, 
gdzie jest nasza przesyłka i co się 
z nią dzieje, wszystko jest w po-
rządku, ale życie pisze różne sce-
nariusze.

Jak klocki lego
Przewóz części tylko pozornie 

jest bezproblemowy. Logistycy 
muszą wiedzieć, kiedy w kraju 
dostawcy jest święto narodowe 
i transport musi być zorganizo-
wany wcześniej. Muszą brać pod 
uwagę warunki pogodowe, dni 
wolne od pracy, strajki, zaburzenia 
komunikacji, niepokoje społeczne. 
Muszą przeanalizować wiele infor-
macji, by nie przegapić czegoś, 
co ma na transport wielki wpływ. 
Transport planuje firma ELC. Spe-
cyfikacje zawierają tylko numery 
części i zapis, na kiedy one są po-
trzebne, bowiem w Scanii nie ma 
mowy o zaleganiu elementów 
w magazynach. Przewoźnik musi 
wiedzieć, jak pakowane mają być 
części, czy mogą być piętrowo skła-
dowane, jak mogą być ładowane 
i rozładowywane. Logistycy często 
podpatrują na produkcji, jak czę-
ści są rozpakowywane i zgłasza-

ją dostawcom swoje propozycje 
usprawnień. Wymogi ekologiczne 
zawsze mają dla nich priorytet. 
Np. firma z Neubrandenburga pa-
kowała swój wyrób w drewniane 
skrzynie, a pod wpływem sugestii 
słupskich logistyków zastosowa-
ła metalowe, lekkie stojaki, które 
można wykorzystywać wielokrot-
nie. Przewoźnik układa towar na 
samochodach jak klocki lego. Gdy 
jest mała ilość towaru, zbiera go 
od kilku dostawców albo np. od 
francuskiego dostawcy wiezie to-
war dla kilku oddziałów Scanii na 
północy Europy.

Import spoza Unii
W przypadku krajów spoza Unii 

Europejskiej (jak Norwegia czy 
Rosja) pojawia się dla logistyków 
cały szereg dodatkowych zadań 
związanych z importem. W cią-
gu miesiąca odbywa się około 15 
odpraw celnych dla towarów po-
trzebnych słupskiej Scanii. Muszą 
oni doskonale znać przepisy celne 
tych krajów, skąd importowane 
są części. Powinni znać obyczaje, 
by przewidzieć wszelkie, możliwe 
bariery transportowe – od sjesty 
począwszy na godzinie zamy-
kania magazynów i porze reli-
gijnych rytuałów skończywszy. 
W Finlandii np. towar przemiesz-
cza się dwoma promami, więc 
trzeba brać pod uwagę rozkład 
ich rejsów. W przypadku Rosji 
wielu niespodzianek przewidzieć 
się nie da, więc by zminimalizo-
wać niekorzystne sytuacje, dosta-
wy odbywają się przez filię firmy 
w Sankt Petersburgu. O ile czas 
transportu np. ze Szwecji planu-
je się na 2 dni, to w przypadku 
krajów pozaunijnych musi zostać 
wydłużony.

Nietypowe transporty organi-
zowane są np. ze Szwajcarii, gdzie 
produkowane są aluminiowe da-
chy do piętrowych autobusów. 
Tu muszą być spełnione specjalne 
wymogi załadunkowe, bowiem 
12 metrowe dachy są przewożone 
w całości, na specjalnych nacze-
pach, które ładuje suwnica. To wy-
maga wielkiej precyzji, a więc do 
łatwych nie należy.

Przesyłki specjalne
Na ogół transporty nie budzą 

niepokoju, ale jest pewna grupa 
tzw. produktów kłopotliwych. Nale-
żą do nich kleje produkowane przez 
poznańską firmę Inter-Cars, które 
w warunkach zimowych wymagają 
transportu specjalistycznego, bo-
wiem spadek temperatury poniżej 

minus 5 stopni spowodował-
by ich zupełne zniszczenie. Sporo 
dodatkowych działań wymaga 
sprowadzanie ze Szwecji etanolu. 
Produkuje go szwedzka firma Se-
kab w Őrnsköldsvik, a etanol jest 
przywożony w potężnych cyster-
nach.

– Jesteśmy przygotowani na 
składowanie kilku tysięcy litrów 
etanolu – mówi Jolanta Witkow-
ska.- Na przetestowanie jednego 
autobusu i odprowadzenie go 
do klienta potrzeba około 600 
litrów paliwa. Musimy tak stero-
wać transportem cystern, by był 
on jak najbardziej ekonomiczny 
Dodatkowo musimy współdziałać 
z Urzędem Celnym, bo to jest to-
war akcyzowy. 

Logistyczna kuchnia Scanii jest 
bardzo ciekawa i pokazuje, w jaki 
sposób łączą się ze sobą drogi 
wielu ludzi, pracujących na rzecz 
koncernu Scanii.

Tekst i fot. Jolanta Nitkowska-Węglarz

Części z siedmiuset miejsc 
w Europie

Siedmiuset producentów pra-
cujących dla Scanii rozsianych jest 
po całej Europie – od Szwajcarii, 
Anglii, Finlandii, Norwegii, Rosji, 
Słowacji, Węgier po Anglię. W mia-
rę upływu lat na mapie pojawia się 
coraz więcej punkcików wskazu-
jących polskie miasta. Najwięcej 
ich wokół Poznania, ale w każdym 
regionie kraju już się coś dla Sca-
nii produkuje. Warszawa, Łomian-
ki, Świeciechowa, Straszyn, Żory, 
Ostrów Wielkopolski, Starogard 
Gdański, Oława, Laskowice, Sulę-
cin – to producenci polscy, którzy 
poradzili sobie z jakościowymi 
wymaganiami Scanii i w ciągu 
kilku ostatnich lat zastąpili pro-
ducentów zachodnich. Logistycy 
Scanii bardzo się z rozwoju rynku 
części dla przemysłu motoryzacyj-
nego cieszą, bowiem polskie firmy 
stawiają skutecznie czoła konku-

ców. Jest jednak spora grupa firm 
o ugruntowanej, międzynarodo-
wej renomie, które współpracują 
ze Scanią od wielu lat. 

– Łańcuch produkcyjnych zależ-
ności zaczyna tworzyć się na stole 
konstruktora projektującego kon-
kretny autobus dla określonego 
klienta – wyjaśnia Leszek Chudy, 
logistyk Scanii. – Wtedy pojawiają 
się nasi logistycy, którzy wiedzą, 
co do produkcji autobusu będzie 
potrzebne. Mają swój własny plan, 
który łączy się z dostarczeniem 
do Słupska różnych materiałów, 
części, elementów. Kiedy autobus 
zostanie zaprojektowany, system 
informatyczny Scala na podstawie 
uzyskanych informacji konstruk-
torskich, kreuje konkretne zamó-
wienie. 

Zdarza się, że specjalne za-
mówienie powoduje dodatkowe 
problemy. Tak było np. z pewnym 
klientem z Luksemburga, który 
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Strażacy opanowali Ustkę

Wspaniała trójka z usteckiej „dwójki”

Która najpiękniejsza?

USTKA

Tylko przez dwa tygodnie prezentowana była 
w Muzeum Ziemi Usteckiej wystawa malarstwa 
marynistycznego i fotografii, której autorami są 
członkowie usteckiego oddziału Stowarzyszenia 
Marynistów Polskich. Dziś można ja oglądać ostat-
ni dzień.

W mijającym roku szkolnym palmę pierwszeństwa wśród prymusów Szkoły Podsta-
wowej nr 2 dzierży Natalia Nowak, uczennica klasy VIa. Największe sukcesy odnio-
sła w konkursach języka niemieckiego. Pod opieką Mirosławy Wilczyńskiej, Natalia 
wyrosła na czołową młodą germanistkę województwa pomorskiego. 

Do tej pory nie został rozstrzygnięty konkurs 
na pomnik usteckiej syrenki, mimo że termin 
nadsyłania projektów minął z końcem kwietnia. 
Organizatorzy – Lokalna Organizacja Turystyczna 
– czekają na jeszcze jedną propozycję. Do tej pory 
wpłynęło osiem projektów od artystów rzeźbiarzy 
z całej Polski.

Ustka była gospodarzem zawodów Ochotniczych Straży Pożarnych z powiatu 
słupskiego. W ćwiczeniach uczestniczyli dorośli i młodzież. 

Prawie 500 strażaków z OSP 
powiatu przyjechało na X powia-
towe zawody pożarnicze, które 
rozgrywały się na miejscowym 
stadionie Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. Do rywalizacji w kilku konku-
rencjach, m.in. sztafetach i ćwi-
czeniach bojowych przystąpiło 

7 drużyn kobiecych i 11 męskich. 
Ponadto w zmaganiach uczest-
niczyło 17 zespołów dziewcząt 
i chłopców do lat 16. W klasyfika-
cji generalnej pierwsze miejsce 
i puchar starosty słupskiego przy-
padło strażakom gminy Słupsk. 
Na drugim miejscu uplasowała 

się reprezentacja gminy Kępice, 
a na trzecim gminy Kobylnica. 
Puchar burmistrza Ustki dla naj-
lepszej drużyny w ćwiczeniach 
bojowych wywalczyli strażacy 
z OSP Włynkowo.

(rym) 
Fot. Ryszard Mazur

Na wystawie znalazły się prace 
artystów z regionu słupskiego: 
Wirginii Buraczewskiej, Elżbie-
ty Kulki, Karoliny Sawickiej, 
Witolda Lubinieckiego, Jana 
Maziejuka, Waldemara Micho-
rzewskiego, Józefa Dzierana. 
Swoje obrazy pokazali także auto-
rzy z terenu całego kraju: Ryszard 
Patzer z Sopotu, Dariusz Słota 
i Marian Panek z Częstochowy, 

Edward Habdas z Łodzi, Maria 
Jędrzejczak z Gdańska, Renata 
Wojnarowicz z Piły. Wszyscy oni 
są członkami SMP w Ustce, gdyż 
– jak mówią – ten oddział działa 
bardzo prężnie i co roku przygo-
towuje prezentację dorobku twór-
czego malarzy i fotografików. Au-
torom gratulował wiceburmistrz 
Ustki Marek Kurowski, 

(hrk)

Te, które można oglądać w sie-
dzibie LOT przy ul. Marynarki Pol-
skiej w Ustce oceniło pięciooso-
bowe profesjonalne jury złożone 
z artystów – pracowników wyż-
szych uczelni artystycznych, któ-
rzy przebywali w Ustce na plenerze 
malarskim. Jak się dowiedzieli-
śmy, wskazali oni jednogłośnie 

na projekt rzeźbiarza z Otwocka 
– Ryszarda Kozłowskiego, który 
jest najbardziej zbliżony do po-
staci syrenki z usteckiego herbu. 
O tym, który z pomysłów będzie 
realizowany, ma być wiadomo do 
końca czerwca – usłyszeliśmy od 
Tomasza Laskowskiego, prezesa 
LOT. (LL)

Zwyciężyła w Ogólnopolskim 
Konkursie Języka Niemieckiego 
„der die das – Kenner” i zdobyła 
drugie miejsce w Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Języka Niemieckiego 
OLIMPUS 2008. Startując łącznie 
w dziewięciu konkursach o za-
sięgu ogólnopolskim, aż osiem 
razy znalazła się w ścisłym gronie 
laureatów. Natalia znajduje czas 
i chęci, by wykazać się wiedzą 
z wielu dziedzin. W Ogólnopol-
skim Konkursie Historycznym 
„Klio” zajęła 5., a w Olimpiadzie 
Języka Angielskiego „Olimpus” 
– 6. miejsce w Polsce. W Między-
narodowym Konkursie Matema-
tycznym „Kangur” – wyróżnie-
nie. Zwieńczeniem jej osiągnięć 
była Nagroda Burmistrza Miasta 
Ustki w dziedzinie nauki, któ-
rą otrzymała drugi rok z rzędu. 
Ukończyła szkołę jako laureatka 
„Złotej tarczy” – to nagroda SP-2 
dla szóstoklasisty za średnią ocen 
co najmniej 5,5 na koniec klasy: 
IV, V i VI.

Honorata Olczak, uczennica 
klasy VIc, to najlepsza sports-

menka SP-2. Od kilku lat trenu-
je w Klubie Tenisa Stołowego 
pod kierunkiem Marka Prze-
łuskiego. We wrześniu zwycię-
żyła na szczeblu wojewódzkim, 
a po dwóch miesiącach poko-
nała wszystkie rywalki w półfi-
nale rozgrywek ogólnopolskich. 
Bardzo udane były jej starty 
w grze podwójnej – zwyciężyła 
w województwie i makroregio-
nie, a na forum ogólnopolskim 
wywalczyła dziewiąte miejsce. 
Jest wszechstronnie utalento-
wana. Zajęła pierwsze miejsce 
w sztafetowych biegach prze-
łajowych w Powiatowej Olim-
piadzie Młodzieży, zdobyła 
„Kółka Olimpijskie” – najwyższą 
odznakę Usteckiego Szkolnego 
Związku Sportowego. Potwier-
dzeniem jej talentu jest Nagroda 
Burmistrza Miasta Ustki w dzie-
dzinie sportu, którą otrzymała 
już drugi raz. Swoją uczennicę 
chwali wychowawczyni Dona-
ta Adamczyk. – Nie wiem, skąd 
ta dziewczyna bierze siły i czas. 
Świetnie się uczy, chętnie bierze 

udział w życiu klasy, jest bardzo 
lubiana przez kolegów. Wyróż-
nia ją ambicja i pracowitość, 
dojrzałość i kultura osobista. 
Ogrom sukcesów nie zawrócił jej 
w głowie, nie zniszczył natural-
nej skromności – mówi.

Grono „wspaniałej trójki” uzu-
pełnia Jakub Adamowicz, o rok 
młodszy od swoich koleżanek. 
Kuba przejawia zdolności lingwi-
styczne, a od klasy czwartej ukie-
runkował się na język niemiecki. 
Na efekty nie trzeba było długo 
czekać. W ciągu roku szkolnego 
wystartował w ośmiu konkursach 
ogólnopolskich i tylko w jednym 
dał się wyprzedzić rówieśnikom 
z województwa pomorskiego. 
Kuba siedem razy wywalczył ty-
tuł laureata, a najwyższą – trzecią 
lokatę zajął w Ogólnopolskim 
Konkursie Języka Niemieckie-
go ALBUS 2009. Poza tym zajął 
pierwsze miejsca w wojewódz-
twie pomorskim w Ogólnopol-
skim Konkursie Historycznym 
„Klio” i Ogólnopolskim Konkur-
sie Języka Polskiego „Omnibus”, 
znalazł się w czołówce zwycięz-
ców Ogólnopolskiego Konkur-
su Języka Angielskiego, zdobył 
wyróżnienie w Międzynarodo-
wym Konkursie Matematycznym 
„Kangur”. Został uhonorowany 
Nagrodą Burmistrza Miasta Ustki 
w dziedzinie nauki. Wychowaw-
czyni klasy Vb Ewa Tyszkiewicz 
mówi: – Kuba to wzór, zarówno 
w nauce, jak i kulturze osobistej. 
Wyróżnia się wrażliwością i lo-
jalnością, często staje w obronie 
kolegów nawet przed nauczy-
cielami. Pomimo sukcesów, po-
został skromnym chłopcem. To 
przyjemność pracować z takim 
uczniem. 

Małgorzata Lipska

Od lewej: H. Olczak, J. Adamowicz, N. Nowak z dyrektorką szkoły 
Leokadią Kuper 
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Woda – bezcenny dar natury
W słupskim Centrum Edukacji Ekologicznej spółki „Wodociągi” odbył się finał trzeciej edycji 
konkursu dla dzieci pod nazwą „Woda – dar natury”. Wzięło w nim udział dwanaście trzy-
osobowych zespołów ze szkół podstawowych powiatu słupskiego. Przyjechały dzieci z klas 
czwartych, piątych i szóstych ze Smołdzina, Gardy Wielkiej, Łupawy, Dębnicy Kaszubskiej, 
Głobina oraz szkół podstawowych nr 2, 3, 5, 8 i 9 w Słupsku, Społecznej SP i słupskiego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego.

Wiedzę i pomysłowość młodych 
uczestników zmagań oceniało doro-
słe, profesjonalne jury pod kierow-
nictwem Anny Szemraj, dyrektora 
Związku Miast i Gmin Dorzecza Słupi 
i Łupawy. W jury pracowali: Jakub Ka-
zimierski z Państwowej Straży Łowie-
ckiej, Renata Koper, Dorota Nieboj
i Danuta Makowelska z „Wodocią-
gów”. W pierwszej części dzieci przed-
stawiały swoje pomysły jak oszczędzać 
i szanować wodę. W drugiej rozwiązy-
wały składający się z trzydziestu pytań 

Zwycięzcy III edycji konkursu:
I miejsce: Szkoła Podstawowa nr 2 w Słupsku w składzie: Aleksandra Ło-

jewska, Kamil Sidorczuk, Robert Sadowski. Opiekun: Elżbieta Wolff.
II miejsce: Szkoła Podstawowa nr 3 w Słupsku w składzie: Ksenia Tchórz-

ko, Aleksandra Majchrzak, Kacper Saweryn. Opiekun: Anna Majchrzak.
III miejsce: Zespół Szkół – Szkoła Podstawowa i Gimnazjum w Smołdzi-

nie w składzie: Karolina Witaszek, Ilona Skorna, Kinga Słomska. Opiekun: 
Irena Kurek.

W nagrodę zwycięzcy pojadą na wycieczkę do Centrum Edukacji i Pro-
mocji Regionu w Kościerzynie. Szkoły otrzymały zestawy do badania wody, 
a uczestnicy upominki od spółki „Wodociągi”. 

test. Zarówno jurorom, jak i pozosta-
łym uczestnikom konkursu, bardzo 
spodobała się prezentacja Mateusza 
Żelaznego, Oskara Jasnochy i Piotra 
Krugłego z Ośrodka Szkolno – Wy-
chowawczego przygotowana pod 
kierunkiem nauczycielki Agnieszki 
Fudro. – To Mateusz wpadł na pomysł 
stworzenia auta na ekologiczne pa-
liwo – wodę deszczówkę – zdradziła 
pani Agnieszka. – Wierzymy, że teraz 
posypia się propozycje produkcji ta-
kich samochodów – żartowali chłop-
cy. Na dachu autka zamocowali bate-
rie słoneczne do podgrzewania wody, 
a zwykła plastikowa strzykawka posłu-
żyła im za pompę wtryskową. 

Dzieci ze Smołdzina uczestniczą 
w każdym konkursie i na szczeblu 
szkoły podstawowej, i gimnazjum. 
– Konkursy są dobrze zorganizowane 
i przygotowane. Każde dziecko dosta-
je upominek, co dodatkowo zachęca 
je do udziału – chwali pracownice „Wo-
dociągów” Irena Kurek, nauczycielka 
przyrody, biologii i chemii w smołdziń-
skim Zespole Szkół. – Wygrywamy, 
jeździmy na wycieczki, wzbogacamy 
szkołę o nowe pomoce do nauki. Nasi 
uczniowie brali także udział w konkur-
sie organizowanym przez Białowieski 
Park Narodowy, którego koordynato-
rem w regionie słupskim jest Centrum 
Edukacji Ekologicznej. Aleksandra 
Lahutta z drugiej klasy gimnazjum 
zdobyła w nim pierwsze miejsce w wo-
jewództwie pomorskim i piąte w kraju 
– mówi z dumą Irena Kurek.

Inż. Danuta Makowelska, inspektor 
ds. edukacji ekologicznej „Wodocią-
gów” podkreśla, że poprzez dzieci ła-
twiej jest dotrzeć do dorosłych miesz-
kańców z informacją o prowadzonym 
przez „Wodociągi” w rejonie słupskim 

programie gospodarki wodno – ścieko-
wej, który współfinansuje Unia Europej-
ska i propagować postawy ekologiczne.

Małgorzata Lenart z Agencji Wy-
dawniczo- Reklamowej „LenART” ogło-
siła wyniki konkursu zorganizowanego 
przez Jednostkę Realizującą Projekt pn. 
„Program gospodarki wodno–ścieko-
wej w rejonie Słupska”  na projekt ulot-
ki, jak oszczędzać wodę. Jego zwycięzcą 
został Michał Iwański, uczeń V klasy 
SP-5 w Słupsku. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki

List Prezesa Spółki 
„Wodociągi Słupsk”

Szanowni Państwo!
Zdaję sobie sprawę, że zapowiedziane 

do wprowadzenia z dniem 1 lipca br. nowe 
ceny wody i ścieków budzą wśród wielu 
z Państwa sprzeciw i niepokój o budżet do-
mowy. Dlatego poczuwam się do obowiąz-
ku wyjaśnienia przyczyn podwyżki oraz do 
podjęcia próby przekonania Państwa do 
zasadności działań podejmowanych przez 
nasze przedsiębiorstwo. 

Infrastruktura wodociągowo-kanalizacyjna jest jednym 
z najważniejszych „krwioobiegów” organizmu, jakim jest nowo-
czesne miasto. Ponad 260 km sieci wodociągowej zaopatrującej 
mieszkańców Słupska w wodę i 180 km sieci kanalizacyjnej od-
prowadzającej ścieki, jest zazwyczaj słabo identyfikowana, gdyż 
rurociągi kryją się pod ziemią. Takie obiekty jak oczyszczalnia, 
czy stacja uzdatniania wody zapewne niewielu wskazałoby na 
mapie Słupska. Są one jednak niezbędne dla zdrowia publicz-
nego, środowiska naturalnego i naszej codziennej egzystencji. 
Dobra, czysta, stale dostępna woda to standard dzisiejszych 
czasów, nie ekstrawagancja techniczna. Dlatego zbudowaliśmy 
stację uzdatniania wody. Aby zmniejszyć koszty poszukaliśmy 
środków z Unii Europejskiej. Dostaliśmy je, bo dobrze przygo-
towaliśmy projekty, ale i dlatego, że obiecaliśmy dołożyć część 
własnych środków. Zapewniliśmy również Komisję Europejską, 
że utrzymamy ten majątek na odpowiednim poziomie technicz-
nym. Drugi raz na ten cel nie dostaniemy pieniędzy. To skutkuje 
wzrostem ceny za wodę o 38 groszy. Czy to dużo? Tak, ale za-
pewniam Państwa, że mniej niż w innych, podobnych do Słupska 
miastach, gdzie cena wody kształtuje się na poziomie powyżej 
3 zł/m3. Proponowana od 1 lipca br. taryfa za wodę to 2,36 zł/m3,
a obecnie 1,98 zł/ m3.

Podobnie ze ściekami. Nasze miasto produkuje ich blisko 
9 mln metrów sześciennych rocznie. Niewielu z nas zastanawia 
się, co się dalej z nimi dzieje, gdy już odpłyną z naszych gospo-
darstw domowych i zakładów przemysłowych. Nieszczelna, 
często mająca ponad 100 lat kanalizacja wymaga w wielu dziel-
nicach renowacji i wymiany. Te prace trzeba bezwzględnie wy-
konać, nawet kosztem utrudnień na drogach, bo w innym przy-
padku prawidłowe i bezpieczne funkcjonowanie miasta będzie 
wcześniej lub później zagrożone. 

Słupsk ma już nowoczesną oczyszczalnię, oczyszczającą ście-
ki w standardach europejskich. Ale im lepiej oczyszcza się ścieki, 
tym więcej powstaje odpadów. Mało kto zdaje sobie sprawę, że 
nasza Spółka jest największym producentem odpadów w całym 
regionie. Dlatego, żeby zmniejszyć rosnące koszty unieszkodli-
wiania odpadów, zbudowaliśmy nowoczesny węzeł przeróbki 
osadów zakończony kompostownią. Odpady stają się pełnowar-
tościowym produktem, bezpiecznym i cennym. Nasz kompost 
BIOTOP ma status nawozu organicznego i posiada certyfikat 
Ministra Rolnictwa. 

Usługi wodociągowo-kanalizacyjne są usługami energo-
chłonnymi, stąd znaczący wzrost cen energii ma wpływ na na-
sze taryfy. Staramy się to zniwelować poprzez produkcję własnej 
energii z odpadów. Produkowany przez nas biogaz stanowi pa-
liwo dla silników produkujących energię elektryczną i cieplną. 
Obecnie zainstalowaliśmy dwa kolejne gazogeneratory o łącznej 
mocy elektrycznej 660 kW.

Wybudowany, trudny technicznie majątek wymaga profesjo-
nalnej obsługi i nakładów na jego należyte utrzymanie. To rów-
nież powoduje wzrost kosztów, lecz są one zdecydowanie niższe 
niż te, które musielibyśmy ponieść gdybyśmy nic nie robili.

Starając się maksymalnie wykorzystać nasz potencjał tech-
niczny i intelektualny, realizujemy wspólny projekt z gminami 
ościennymi – Gminą Słupsk i Gminą Kobylnica. Realizujemy go 
razem nie dlatego, żeby było drożej, lecz odwrotnie, aby wykorzy-
stać efekty synergii i skali przedsięwzięcia z korzyścią dla wszyst-
kich mieszkańców gmin. Zapewniam, że mieszkańcy Słupska nie 
będą ponosić kosztów za mieszkańców gminy Słupsk i gminy Ko-
bylnica, a mieszkańcy tych gmin nie będą dotować mieszkańców 
Słupska. W tym projekcie każdy płacić będzie za siebie.

Jestem przekonany, że wkrótce Państwo sami zaobserwujecie 
korzystne zmiany i stwierdzicie, że warto mieszkać w tym mieście. 
Że to, co robimy, służy naszemu dobru, a cena, jaką za to płacimy, 
jest warta tego. Zapewniam, że dołożymy wszelkich starań, aby 
cena za wodę i ścieki była możliwie jak najniższa. Wiem, że jest to 
możliwe, gdyż Spółka ma świetną, fachową i kompetentną ka-
drę. Rozumiemy, jak ważna misję pełnimy dla tego miasta i jego 
mieszkańców i zdajemy sobie też sprawę, jak wiele jeszcze musi-
my zrobić i poprawić. 

Z poważaniem
Andrzej Wójtowicz

Prezes Zarządu

„Wodociągi Słupsk” Spółka z o.o. informuje, że zgodnie z art. 
24 pkt. 8  Ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym odprowadzaniu ście-
ków z dnia 7.06.2002 r. (tekst jednolity Dz.U. z 2006 r.  Nr 123, poz. 858) w okresie od dnia 
1.07.2009 r. do dnia 30.06.2010 r. na obszarze Gminy Miejskiej Słupsk obowiązywać będą 
następujące taryfy cen i opłat za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadza-
nie ścieków:

I . Wysokość cen i stawek opłat za dostarczoną wodę  (w zł/m3)
Cena za 1 m3 dostarczonej wody netto brutto

dla gospodarstw domowych 2,21 2,36

dla przemysłu 2,28 2,44

dla produkcji spożywczej                                                2,28 2,44

dla innych odbiorców na cele socjalno bytowe     2,21 2,36

inne cele (przeciwpożarowe, do zasilania fontann 
publicznych, do zraszania ulic i publicznych terenów 
zielonych)

 2,21 2,36

Nowe taryfy cen za zbiorowe 
zaopatrzenie w wodę i zbioro-
we odprowadzanie ścieków

Zdobywcy pierwszego miejsca

Zdobywcy drugiego  i  trzeciego miejsca

II.   Wysokość cen i stawek opłat za odprowadzane ścieki ( w zł/m3)
Cena za 1 m3 odprowadzanych ścieków netto brutto

dla gospodarstw domowych 4,09 4,38

dla przemysłu 4,09 4,38

dla produkcji spożywczej                                      4,09 4,38

dla innych odbiorców  za  ścieki  socjalno- bytowe 4,09 4,38

dla odprowadzających ścieki bez pośrednictwa miej-
skiej sieci kanalizacyjnej 

3,05 3,26

III.  Opłaty dodatkowe (netto w zł/m-c)

a)
za utrzymanie wodomierza na zasileniu awaryjnym lub wodomierza 

zapewniającego pobór wody do celów ppoż. w ilości 10 l/s
10

b)
za odczyt i rozliczenie podlicznika lub wodomierza u odbiorców posia-

dających własne ujęcia wody
6,80

c)
za odczyt i rozliczenie wodomierzy w lokalach mieszalnych w budyn-

kach wielolokalowych

- za pierwszy wodomierz 6,80

- za każdy następny 1,36

d)
za odczyt i rozliczenie podlicznika mierzącego zużycie wody (z wodo-

mierza głównego tego samego odbiorcy) do celów podlewania ogrodu
3,40

ŚREDNIE CENY WODY I ŚCIEKÓW DLA GOSPODARSTW DOMOWYCH MIAST POLSKI  - dane nie uwzględniają opłat
 abonamentowych i innych składników taryf występujących w wielu miastach, taryfa dla m. Słupska jest kompletna

Słupsk przed
podwyżką

Słupsk po
podwyżce
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Woda – bezcenny dar natury
W słupskim Centrum Edukacji Ekologicznej spółki „Wodociągi” odbył się finał trzeciej edycji 
konkursu dla dzieci pod nazwą „Woda – dar natury”. Wzięło w nim udział dwanaście trzy-
osobowych zespołów ze szkół podstawowych powiatu słupskiego. Przyjechały dzieci z klas 
czwartych, piątych i szóstych ze Smołdzina, Gardy Wielkiej, Łupawy, Dębnicy Kaszubskiej, 
Głobina oraz szkół podstawowych nr 2, 3, 5, 8 i 9 w Słupsku, Społecznej SP i słupskiego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego.

Wiedzę i pomysłowość młodych 
uczestników zmagań oceniało doro-
słe, profesjonalne jury pod kierow-
nictwem Anny Szemraj, dyrektora 
Związku Miast i Gmin Dorzecza Słupi 
i Łupawy. W jury pracowali: Jakub Ka-
zimierski z Państwowej Straży Łowie-
ckiej, Renata Koper, Dorota Nieboj
i Danuta Makowelska z „Wodocią-
gów”. W pierwszej części dzieci przed-
stawiały swoje pomysły jak oszczędzać 
i szanować wodę. W drugiej rozwiązy-
wały składający się z trzydziestu pytań 

Zwycięzcy III edycji konkursu:
I miejsce: Szkoła Podstawowa nr 2 w Słupsku w składzie: Aleksandra Ło-

jewska, Kamil Sidorczuk, Robert Sadowski. Opiekun: Elżbieta Wolff.
II miejsce: Szkoła Podstawowa nr 3 w Słupsku w składzie: Ksenia Tchórz-

ko, Aleksandra Majchrzak, Kacper Saweryn. Opiekun: Anna Majchrzak.
III miejsce: Zespół Szkół – Szkoła Podstawowa i Gimnazjum w Smołdzi-

nie w składzie: Karolina Witaszek, Ilona Skorna, Kinga Słomska. Opiekun: 
Irena Kurek.

W nagrodę zwycięzcy pojadą na wycieczkę do Centrum Edukacji i Pro-
mocji Regionu w Kościerzynie. Szkoły otrzymały zestawy do badania wody, 
a uczestnicy upominki od spółki „Wodociągi”. 

test. Zarówno jurorom, jak i pozosta-
łym uczestnikom konkursu, bardzo 
spodobała się prezentacja Mateusza 
Żelaznego, Oskara Jasnochy i Piotra 
Krugłego z Ośrodka Szkolno – Wy-
chowawczego przygotowana pod 
kierunkiem nauczycielki Agnieszki 
Fudro. – To Mateusz wpadł na pomysł 
stworzenia auta na ekologiczne pa-
liwo – wodę deszczówkę – zdradziła 
pani Agnieszka. – Wierzymy, że teraz 
posypia się propozycje produkcji ta-
kich samochodów – żartowali chłop-
cy. Na dachu autka zamocowali bate-
rie słoneczne do podgrzewania wody, 
a zwykła plastikowa strzykawka posłu-
żyła im za pompę wtryskową. 

Dzieci ze Smołdzina uczestniczą 
w każdym konkursie i na szczeblu 
szkoły podstawowej, i gimnazjum. 
– Konkursy są dobrze zorganizowane 
i przygotowane. Każde dziecko dosta-
je upominek, co dodatkowo zachęca 
je do udziału – chwali pracownice „Wo-
dociągów” Irena Kurek, nauczycielka 
przyrody, biologii i chemii w smołdziń-
skim Zespole Szkół. – Wygrywamy, 
jeździmy na wycieczki, wzbogacamy 
szkołę o nowe pomoce do nauki. Nasi 
uczniowie brali także udział w konkur-
sie organizowanym przez Białowieski 
Park Narodowy, którego koordynato-
rem w regionie słupskim jest Centrum 
Edukacji Ekologicznej. Aleksandra 
Lahutta z drugiej klasy gimnazjum 
zdobyła w nim pierwsze miejsce w wo-
jewództwie pomorskim i piąte w kraju 
– mówi z dumą Irena Kurek.

Inż. Danuta Makowelska, inspektor 
ds. edukacji ekologicznej „Wodocią-
gów” podkreśla, że poprzez dzieci ła-
twiej jest dotrzeć do dorosłych miesz-
kańców z informacją o prowadzonym 
przez „Wodociągi” w rejonie słupskim 

programie gospodarki wodno – ścieko-
wej, który współfinansuje Unia Europej-
ska i propagować postawy ekologiczne.

Małgorzata Lenart z Agencji Wy-
dawniczo- Reklamowej „LenART” ogło-
siła wyniki konkursu zorganizowanego 
przez Jednostkę Realizującą Projekt pn. 
„Program gospodarki wodno–ścieko-
wej w rejonie Słupska”  na projekt ulot-
ki, jak oszczędzać wodę. Jego zwycięzcą 
został Michał Iwański, uczeń V klasy 
SP-5 w Słupsku. (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki

List Prezesa Spółki 
„Wodociągi Słupsk”

Szanowni Państwo!
Zdaję sobie sprawę, że zapowiedziane 

do wprowadzenia z dniem 1 lipca br. nowe 
ceny wody i ścieków budzą wśród wielu 
z Państwa sprzeciw i niepokój o budżet do-
mowy. Dlatego poczuwam się do obowiąz-
ku wyjaśnienia przyczyn podwyżki oraz do 
podjęcia próby przekonania Państwa do 
zasadności działań podejmowanych przez 
nasze przedsiębiorstwo. 

Infrastruktura wodociągowo-kanalizacyjna jest jednym 
z najważniejszych „krwioobiegów” organizmu, jakim jest nowo-
czesne miasto. Ponad 260 km sieci wodociągowej zaopatrującej 
mieszkańców Słupska w wodę i 180 km sieci kanalizacyjnej od-
prowadzającej ścieki, jest zazwyczaj słabo identyfikowana, gdyż 
rurociągi kryją się pod ziemią. Takie obiekty jak oczyszczalnia, 
czy stacja uzdatniania wody zapewne niewielu wskazałoby na 
mapie Słupska. Są one jednak niezbędne dla zdrowia publicz-
nego, środowiska naturalnego i naszej codziennej egzystencji. 
Dobra, czysta, stale dostępna woda to standard dzisiejszych 
czasów, nie ekstrawagancja techniczna. Dlatego zbudowaliśmy 
stację uzdatniania wody. Aby zmniejszyć koszty poszukaliśmy 
środków z Unii Europejskiej. Dostaliśmy je, bo dobrze przygo-
towaliśmy projekty, ale i dlatego, że obiecaliśmy dołożyć część 
własnych środków. Zapewniliśmy również Komisję Europejską, 
że utrzymamy ten majątek na odpowiednim poziomie technicz-
nym. Drugi raz na ten cel nie dostaniemy pieniędzy. To skutkuje 
wzrostem ceny za wodę o 38 groszy. Czy to dużo? Tak, ale za-
pewniam Państwa, że mniej niż w innych, podobnych do Słupska 
miastach, gdzie cena wody kształtuje się na poziomie powyżej 
3 zł/m3. Proponowana od 1 lipca br. taryfa za wodę to 2,36 zł/m3,
a obecnie 1,98 zł/ m3.

Podobnie ze ściekami. Nasze miasto produkuje ich blisko 
9 mln metrów sześciennych rocznie. Niewielu z nas zastanawia 
się, co się dalej z nimi dzieje, gdy już odpłyną z naszych gospo-
darstw domowych i zakładów przemysłowych. Nieszczelna, 
często mająca ponad 100 lat kanalizacja wymaga w wielu dziel-
nicach renowacji i wymiany. Te prace trzeba bezwzględnie wy-
konać, nawet kosztem utrudnień na drogach, bo w innym przy-
padku prawidłowe i bezpieczne funkcjonowanie miasta będzie 
wcześniej lub później zagrożone. 

Słupsk ma już nowoczesną oczyszczalnię, oczyszczającą ście-
ki w standardach europejskich. Ale im lepiej oczyszcza się ścieki, 
tym więcej powstaje odpadów. Mało kto zdaje sobie sprawę, że 
nasza Spółka jest największym producentem odpadów w całym 
regionie. Dlatego, żeby zmniejszyć rosnące koszty unieszkodli-
wiania odpadów, zbudowaliśmy nowoczesny węzeł przeróbki 
osadów zakończony kompostownią. Odpady stają się pełnowar-
tościowym produktem, bezpiecznym i cennym. Nasz kompost 
BIOTOP ma status nawozu organicznego i posiada certyfikat 
Ministra Rolnictwa. 

Usługi wodociągowo-kanalizacyjne są usługami energo-
chłonnymi, stąd znaczący wzrost cen energii ma wpływ na na-
sze taryfy. Staramy się to zniwelować poprzez produkcję własnej 
energii z odpadów. Produkowany przez nas biogaz stanowi pa-
liwo dla silników produkujących energię elektryczną i cieplną. 
Obecnie zainstalowaliśmy dwa kolejne gazogeneratory o łącznej 
mocy elektrycznej 660 kW.

Wybudowany, trudny technicznie majątek wymaga profesjo-
nalnej obsługi i nakładów na jego należyte utrzymanie. To rów-
nież powoduje wzrost kosztów, lecz są one zdecydowanie niższe 
niż te, które musielibyśmy ponieść gdybyśmy nic nie robili.

Starając się maksymalnie wykorzystać nasz potencjał tech-
niczny i intelektualny, realizujemy wspólny projekt z gminami 
ościennymi – Gminą Słupsk i Gminą Kobylnica. Realizujemy go 
razem nie dlatego, żeby było drożej, lecz odwrotnie, aby wykorzy-
stać efekty synergii i skali przedsięwzięcia z korzyścią dla wszyst-
kich mieszkańców gmin. Zapewniam, że mieszkańcy Słupska nie 
będą ponosić kosztów za mieszkańców gminy Słupsk i gminy Ko-
bylnica, a mieszkańcy tych gmin nie będą dotować mieszkańców 
Słupska. W tym projekcie każdy płacić będzie za siebie.

Jestem przekonany, że wkrótce Państwo sami zaobserwujecie 
korzystne zmiany i stwierdzicie, że warto mieszkać w tym mieście. 
Że to, co robimy, służy naszemu dobru, a cena, jaką za to płacimy, 
jest warta tego. Zapewniam, że dołożymy wszelkich starań, aby 
cena za wodę i ścieki była możliwie jak najniższa. Wiem, że jest to 
możliwe, gdyż Spółka ma świetną, fachową i kompetentną ka-
drę. Rozumiemy, jak ważna misję pełnimy dla tego miasta i jego 
mieszkańców i zdajemy sobie też sprawę, jak wiele jeszcze musi-
my zrobić i poprawić. 

Z poważaniem
Andrzej Wójtowicz

Prezes Zarządu

„Wodociągi Słupsk” Spółka z o.o. informuje, że zgodnie z art. 
24 pkt. 8  Ustawy o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym odprowadzaniu ście-
ków z dnia 7.06.2002 r. (tekst jednolity Dz.U. z 2006 r.  Nr 123, poz. 858) w okresie od dnia 
1.07.2009 r. do dnia 30.06.2010 r. na obszarze Gminy Miejskiej Słupsk obowiązywać będą 
następujące taryfy cen i opłat za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadza-
nie ścieków:

I . Wysokość cen i stawek opłat za dostarczoną wodę  (w zł/m3)
Cena za 1 m3 dostarczonej wody netto brutto

dla gospodarstw domowych 2,21 2,36

dla przemysłu 2,28 2,44

dla produkcji spożywczej                                                2,28 2,44

dla innych odbiorców na cele socjalno bytowe     2,21 2,36

inne cele (przeciwpożarowe, do zasilania fontann 
publicznych, do zraszania ulic i publicznych terenów 
zielonych)

 2,21 2,36

Nowe taryfy cen za zbiorowe 
zaopatrzenie w wodę i zbioro-
we odprowadzanie ścieków

Zdobywcy pierwszego miejsca

Zdobywcy drugiego  i  trzeciego miejsca

II.   Wysokość cen i stawek opłat za odprowadzane ścieki ( w zł/m3)
Cena za 1 m3 odprowadzanych ścieków netto brutto

dla gospodarstw domowych 4,09 4,38

dla przemysłu 4,09 4,38

dla produkcji spożywczej                                      4,09 4,38

dla innych odbiorców  za  ścieki  socjalno- bytowe 4,09 4,38

dla odprowadzających ścieki bez pośrednictwa miej-
skiej sieci kanalizacyjnej 

3,05 3,26

III.  Opłaty dodatkowe (netto w zł/m-c)

a)
za utrzymanie wodomierza na zasileniu awaryjnym lub wodomierza 

zapewniającego pobór wody do celów ppoż. w ilości 10 l/s
10

b)
za odczyt i rozliczenie podlicznika lub wodomierza u odbiorców posia-

dających własne ujęcia wody
6,80

c)
za odczyt i rozliczenie wodomierzy w lokalach mieszalnych w budyn-

kach wielolokalowych

- za pierwszy wodomierz 6,80

- za każdy następny 1,36

d)
za odczyt i rozliczenie podlicznika mierzącego zużycie wody (z wodo-

mierza głównego tego samego odbiorcy) do celów podlewania ogrodu
3,40

ŚREDNIE CENY WODY I ŚCIEKÓW DLA GOSPODARSTW DOMOWYCH MIAST POLSKI  - dane nie uwzględniają opłat
 abonamentowych i innych składników taryf występujących w wielu miastach, taryfa dla m. Słupska jest kompletna

Słupsk przed
podwyżką

Słupsk po
podwyżce
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 Wójt Gminy Kobylnica
 

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 

Kobylnica wywieszono wykaz nieruchomości prze-

znaczonych do sprzedaży, położonych w Kobylnicy, 

oznaczonych jako działki nr 778/3 i 537/2.
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Szczepionka 
nie chroni przed rakiem!

Rozmowa z dr n. med. Zbigniewem Studzińskim 
– ginekologiem – położnikiem ze Słupska

Za rok o tej porze słupski 
szpital ma już funkcjonować 
w nowym obiekcie przy ul. Hu-
balczyków. Tymczasem jego 
generalny wykonawca – firma 
„3J” z Warszawy – buduje łącz-
nik, który połączy blok łóżkowy 
z zabiegowym. Sale operacyj-
ne są już wyposażane w sprzęt, 
który musi zostać wbudowany 
na stałe. W nowym szpitalu już 
funkcjonuje jeden z oddziałów 
– stacja dializ z nefrologią oraz 
patomorfologia, kuchnia, pral-
nia, sterylizatornia.

Fot. BART

Coraz więcej samorządów, 
także z naszego regionu, funduje 
dziewczętom szczepienia przeciw-
ko wirusowi HPV, który powoduje 
raka szyjki macicy. W społeczeń-
stwie utrwala się przekonanie, iż 
szczepionka jest gwarantem, że 
kobieta nie zachoruje na ten no-
wotwór. To prawda?

– Badania dowodzą, że szcze-
pionka zapewnia ochronę przed 
zakażeniem typami 16 i 18 wirusa 
brodawczaka ludzkiego (HPV) któ-
re to zakażenie jest w dużej mierze, 
lecz nie tylko, odpowiedzialne za 
powstanie stanów przednowotwo-
rowych i raka szyjki macicy. Spo-
śród ponad stu typów wirusa HPV, 
te dwa były dotychczas stwierdza-
ne w 60-70 % u chorych na raka 
szyjki macicy. Pozostaje jednak 
jeszcze 30-40 procent kobiet, u któ-
rych izolowano inne typy wirusa 
HPV lub wcale nie stwierdzano za-
każenia wirusem a np. zakażenie 
bakterią Chlamydia trachomatis. 
Chcę powiedzieć jasno: szczepion-
ka nie chroni przed rakiem, lecz 
przed zakażeniem konkretnymi 
typami wirusów. Zaszczepienie się 
nie zwalnia kobiet z konieczności 
wykonywania okresowych badań 
cytologicznych i systematycznych 
wizyt u ginekologa.

Kto powinien się zaszczepić?
– Na zakażenie każdym typem 

wirusa HPV narażone są kobiety, 
które rozpoczęły współżycie płcio-
we, chociaż zdarzają się także in-
fekcje wirusem HPV oraz nowotwo-
ry szyjki macicy u pacjentek, które 
nie współżyją płciowo a także są 
opisywane przypadki raka szyjki 
macicy u dziewic. Istnieją zatem 
również inne sposoby zakażenia 
wirusem HPV. Postęp, jaki dokonał 
się w ostatnim czasie w medycynie 
oraz stworzenie szczepionki prze-
ciw niektórym typom wirusa HPV, 
umożliwia zmniejszenie ryzyka za-
chorowania na raka szyjki macicy. 
Kobieta powinna porozmawiać 
o ewentualnym szczepieniu ze swo-
im lekarzem ginekologiem. Przypo-
mnę, że szczepionka nie należy do 
tanich. Jest stosowana dopiero od 
kilku lat i trudno dziś powiedzieć 

na jak długi 
okres zapew-
ni ochronę 
przed wiru-
sem, a tym 
samym czy 
w przyszłości 
nie będzie ko-
nieczne od-
s zc ze p i e ni e 
się. Na razie 
tego nie wiemy. 

Czy powinny szczepić się ko-
biety, które mają jednego part-
nera?

– Do zakażenia wirusem HPV 
może dojść nawet poprzez kontakt 
z jednym partnerem. Dzieje się tak 
dlatego, że mężczyźni są również 
nosicielami wirusa i mogą prze-
nieść go na partnerkę.

Czy szczepionka jest bez-
pieczna i jak się ją podaje?

– Szczepionka nie zawiera żywe-
go wirusa HPV, a jedynie cząstki od-
powiedzialne za jego rozpoznanie 
i nabycie odporności, nie jest więc 
możliwe zakażenie w wyniku jej po-
dania. Podawana jest domięśnio-
wo, w trzech dawkach.

Czy przed szczepieniem ko-
nieczne są jakieś dodatkowe 
badania?

– Kobiety, które już rozpoczęły 
współżycie, powinny najpierw wy-
konać badanie kolposkopowe i cy-
tologiczne, gdyż istnieje możliwość, 
że są już zarażone wirusem HPV 
i wtedy można wykonać badanie 
w celu określenia typu wirusa. Na-
tomiast kobiety przed inicjacją sek-
sualną powinny zostać poddane 
rutynowemu badaniu i kwalifikacji 
do szczepienia.

Czy po zaszczepieniu się 
można zrezygnować z badań 
cytologicznych?

– Absolutnie nie. Cytologia to 
wciąż najbardziej skuteczny spo-
sób wykrywania stanów przed-
nowotworowych nowotworów 
szyjki macicy. Najlepsze wyniki 
uzyskuje się gdy badanie cytolo-
giczne wspomagane jest bada-
niem kolposkopowym. 

Rozmawiała: Leokadia Lubiniecka
Fot. Bartosz Arszyński 

Szpital powoli 
finiszuje
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Powstaje „Galeria ratuszowa”

Młodzi wyśpiewali nagrody

Tym razem wszyscy byli zgodni: i burmistrz Jan Olech, i artyści – uczestnicy II ogólnopol-
skiego pleneru malarskiego „Art Mityng”, który odbył się w Ustce. W ratuszu powinna 
powstać miejska galeria malarstwa współczesnego.  Ten zabytkowy obiekt świetnie się 
do tego nadaje. Ma szerokie, przestronne korytarze oraz piękne reprezentacyjne sale. Jest 
dostępny i dla mieszkańców, i dla turystów. Jej zalążek dały obrazy, które najwybitniejsi 
polscy malarze zostawili miastu rok temu. Niestety, część z nich została wykorzystana jako 
podarunki dla zaprzyjaźnionych miast europejskich.

W Młodzieżowym Centrum Kultury w Słupsku odbył się XVIII Festiwal Piosenki Dziecięcej 
i Młodzieżowej. Wystąpiło 53 solistów i zespołów. Ich umiejętności oceniało profesjonalne 
jury pod przewodnictwem Andrzeja Machutty z Akademii Pomorskiej. Nagrodę główną 
– GRAND PRIX zdobyła Weronika Kuczun, uczennica Społecznego Gimnazjum w Ustce. 

– Ale z tym już koniec. Nie będzie 
więcej rozdawania. Wszystkie obra-
zy pozostaną w Ustce – zapowie-
dział burmistrz Jan Olech podczas 
oficjalnego zakończenia pleneru. 
W tym roku uczestniczyło w nim 
dwunastu artystów. Pozostawili 
miastu dwanaście obrazów. Barba-
ra Warzeńska oraz Ryszard Kieł-
tyka ze Szczecina opowiedzieli, jak 
dzięki prowadzonym przez nich 
plenerom powstała galeria malar-
stwa w szczecińskiej Książnicy. Dziś 
jest jej chlubą. Do stworzenia miej-
skiej galerii sztuki namawiali bur-
mistrza Ryszard Patzer z Sopotu, 
Edward Habdas z Łodzi, Dariusz 
Słota i Marian Panek z Często-
chowy – malarze, którzy od dawna 

przyjeżdżają do Ustki i nie kryją za-
uroczenia nadmorskim kurortem. 
Wtórowali im: Włodzimierz Kulej 
z Częstochowy, profesorowie Kiej-
stut Bereźnicki z Gdańska i Paweł 
Lasik z Warszawy oraz Marian Da-
nielewicz z Bydgoszczy i Renata 
Wojnarowicz z Piły, która urzekła 
widzów swoimi romantycznymi 
obrazami. Na uroczystości zabra-
kło Tomasza Sętowskiego z Czę-
stochowy, który wyjechał na zagra-
niczne targi sztuki. To jego obrazy 
osiągają dziś na światowych ryn-
kach wręcz astronomiczne ceny.

Zadowolenia z efektów plene-
ru nie krył jego pomysłodawca 
i komisarz Witold Lubiniecki, 
malarz marynista z Ustki, pod 
adresem którego posypały się 
gratulacje i podziękowania zarów-
no od władz miasta, jak i uczest-
ników „Art Mityngu”. Wszyscy 
wyrażali nadzieję, że spotkają się 
w Ustce za rok. A oczekiwania te 
pobłogosławił miłośnik sztuki, 
duszpasterz środowisk twórczych 
ksiądz prałat Jan Giriatowicz ze 
Słupska. 

(hrk)

W kategorii solistów z klas I-
III szkół podstawowych I miejsca 
zdobyli Maciej Klassa z Potęgowa 
i Igor Skonieczny z SP-3 w Słup-
sku. II miejsce: Natalia Hydzik 
z SP 5, a trzecie Małgosia Kubiak 
z SP 8 w Słupsku. Wyróżnienie 
otrzymała Oliwia Wojciechowska 
z Zespołu Szkół w Łupawie. W ka-
tegorii zespołów I miejsce zajęły 
„SŁONECZKA” z SP 8, drugie „DO-
RE-MI” z SP 3 w Słupsku, trzecie 
„KRASNALE” ze Skórowa, a wyróż-
nienie:zespół 2 x 2 z Potęgowa. 

W kategorii solistów z klas IV 
– VI I miejsca zdobyli: Aleksandra 
Hulecka ze Społecznego Ogniska 
Muzycznego w Słupsku oraz Ka-
mil Chorecki z Koszalina. II miejsce: 

Klaudia Medwid z SP 3 w Słupsku 
i Patrycja Pikuła z SP w Skórowie. III 
miejsce: Blanka Erbel z SP 1 w Ustce 
i Anna Jakubowska z SP w Kobylni-
cy. W kategorii zespołów zwyciężyły 
RAFAELKI z SP 10 w Słupsku, drugie 
miejsce zajął KWARTECIK z Łupawy, 
trzecie SING z SP 6 w Słupsku. Wyróż-
nienie otrzymała MAGICZNA PIĄTKA 
z SP 5 w Słupsku. 

W kategorii solistów – gim-
nazjalistów zwyciężyły: Marysia 
Kiersnowska z Klubu „Kwadrat” 
w Słupsku i Aleksandra Morel-
la z Domu Kultury „Iskra” w Pile. 
II miejsce zajęła: Karolina Po-
spiech z Gimnazjum nr 4 w Słup-
sku, trzecie – Ewelina Chorecka 
z Pałacu Młodzieży w Koszalinie. 

Wyróżnienia dostali: Marcela Bu-
jwid – Gimnazjum nr 3 w Słupsku, 
Klaudia Kostrubiec – Dom Kul-
tury w Ustce, Ewa Piołunkowska 
– Specjalny Ośrodek Szkolno- 

Wychowawczy w Słupsku. W ka-
tegorii zespołów gimnazjalnych 
I miejsce zdobył: SECCUS z Gimna-
zjum nr 2 w Słupsku, II – MUSZELKI 
z Gimnazjum w Ustce, III – Zespół 
Gimnazjum nr 3 w Słupsku, a wy-
różnienie The Drinkens z klubu 
„Kwadrat” w Słupsku. 

Nagrody instruktorskie jury 
przyznało Urszuli Tamulis – na-
uczycielce Gimnazjum w Ustce i

Januszowi Werra – nauczy-
cielowi Społecznego Gimnazjum 
w Ustce. (l)

Kolejny raz Słupsk gościł najlepszych twórców teatrów jednego aktora z całej Polski. 
Wyłonieni w drodze stopniowych eliminacji w ramach Ogólnopolskiego Konkursu Re-
cytatorskiego, prezentowali swoje dokonania na scenach Teatru Rondo i Małej Nowego 
Teatru. Znakomicie – nie po raz pierwszy – z roli organizatora turnieju „Sam na scenie” 
wywiązali się słupscy „rondowcy”. 

Sam na scenie

W szranki konkursowe stanęło 
16 wykonawców. W ocenie jury 
ich poziom był zróżnicowany, 
a największym mankamentem 
było powtarzanie błędów, na 
które zwracano uwagę już przed 
rokiem. – Zaliczyłbym do nich czę-
stą samowystarczalność, czyli bycie 
jednocześnie autorem scenariusza, 
reżyserem, scenografem i aktorem. 
Brak tej pomocnej osoby z zewnątrz 
był wielokrotnie aż nazbyt widocz-
ny. Dochodzi do tego monotonia 
stosowanych środków aktorskich 
i technicznych oraz brak spójności 
scenariusza – uderzał „w dzwon na 
lament”, jak sam to określił, juror 
Jan Zdziarski. Z kolei przewod-
nicząca jury, Irena Jun za ogrom-

ny walor wszystkich prezentacji 
uznała możliwość i chęć realizacji 
marzeń. – Teatr jest rzeczą marzeń, 
nadziei, ale my w nim jesteśmy 
prawdziwi! – mówiła znakomita 
aktorka. – Trudno nie cieszyć się, że 
młodzież chce być w nim, chce prze-
kazać, że jest taka, a nie inna. Chce 
w końcu zmierzyć się z tak piekielnie 
trudną formą jaką jest monodram. 

Po dwudniowych emocjach kon-
kursowych jury, którego skład uzu-
pełniali Wiesław Geras i Stanisław 
Miedziewski, postanowiło przy-
znać cztery równorzędne wyróżnie-
nia Wiktorowi Gębskiemu, Ewie 
Golczewskiej, Annie Grabow-
skiej i Alicji Pierzchale. Czwarte 
miejsce przypadło Joannie Kołtyś, 

dwa trzecie – słupszczance Joan-
nie Gutral i Jakubowi Zwolakowi, 
natomiast drugie – Katarzynie Ba-
bińskiej. Niekwestionowaną zwy-
ciężczynią tegorocznego turnieju 
„Sam na scenie” – zarówno w opinii 
jury, widzów jak i innych uczestni-
ków – została Katarzyna Gorczyca 
za spektakl „Dziewictwo”. 

Zgodnym chórem podkreślano 
wyjątkową atmosferę Ronda i cie-
płe przyjęcie uczestników turnie-
ju i jurorów przez organizatorów. 
– Trudno sobie wyobrazić, byśmy 
w przyszłym roku nie spotkali się 
w Rondzie po raz kolejny – w imie-
niu niemal wszystkich wyraziła 
nadzieję Irena Jun. 

(hrk) 

Uroczystości rozpoczęły się 
od lokalnego akcentu. Na ścianie 
frontowej GOK odsłonięta została 
tablica pamiątkowa poświęcona 
Kazimierzowi Herdzie, zmarłemu 
przed rokiem wieloletniemu in-
struktorowi muzycznemu i opie-
kunowi zespołów wokalnych. 
Inskrypcja umieszczona na niej 
mówi niemal wszystko: „Z niczym 
przyszedłeś na świat, nic nie wzią-
łeś ze sobą / Zostawiłeś znaczący 
ślad, byłeś wspaniałą osobą...” 
– Chcemy w ten sposób honorować 
znaczących obywateli gminy, by 
pamięć o ich dokonaniach wciąż 
trwała. Kazimierz Herda zasłużył na 
to jak mało kto – powiedział wójt 
Leszek Kuliński, który wspólnie 
z wdową Małgorzatą Herdą od-
słonił tablicę. 

W sali kobylnickiego Zespołu 
Szkół Gminnych zaprezentowały 
się powiatowe zespoły artystycz-
ne, Wystąpiły „Ruczajanki”, „Świte-
zianki” i „Bierkowianki”. Aplauzem 

publiczności nagrodzeni zostali 
tancerze i tancerki z sycewickich 
zespołów „Bunt” i „Mini Bunt”. 
Głównym punktem programu było 
ogłoszenie komunikatu o laurea-
tach nagrody starosty słupskiego 
Sławomira Ziemianowicza za 
twórczość artystyczną, upowszech-
nianie i ochronę dóbr kultury. 
W tym roku laureatami „Białych Bo-
cianów”, głównej nagrody powia-
towej, zostali Grzegorz Chwieduk 
z Kępic, nauczyciel, bibliotekarz 
i poeta, ks. Jerzy Wyrzykowski 
– proboszcz parafii pw. Matki Bo-
skiej Częstochowskiej w Duninowie 
oraz Klemens Rudowski, działacz 
kultury, instruktor muzyczny i pub-
licysta ze Słupska. Dziewięciu in-
nych działaczy, twórców ludowych 
i pracowników placówek kultury 
wyróżnionych zostało nagrodami 
pieniężnymi. Swoje wyróżnienia 
przyznali również wójtowie gmin 
tworzących powiat słupski. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

Z pamięcią i honorami
Po raz ósmy odbyły się powiatowe obchody Dnia Działacza 
Kultury. Tym razem ich miejscem była Kobylnica. 

Burmistrz J. Olech przyjmuje obrazy

K. Bereźnicki (z lewej) i W. Lubiniecki

Od lewej: S. Ziemianowicz,  M. Herda i L. Kuliński

Od lewej: K. Rudowski, G. Chwieduk i ks. J. Wyrzykowski



Litery z zaznaczonych kratek, 
uszeregowane od 1 do 16 utworzą 
rozwiązanie - myśl Stefana Na-
pierskiego.
Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy” w 
Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 26 czerwca 2009 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z nr 11 (65) z 5 czerwca 2009r. 
wylosowała pani Wanda Sychla 
ze Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

KRZYŻÓWKA
ROZRYWKA/REKLAMA

Dobry żart tynfa wart
Mąż budzi żonę w nocy.
– Kochanie, kochanie obudź się 
– Mam dla Ciebie pigułkę na ból 
głowy.
– Ale misiu, mnie przecież nie boli 
głowa...
– Haa! Mam Cię... 

 

Córeczka budzi się o trzeciej w nocy 
i mówi:
– Mamo, opowiedz mi bajkę.
– Zaraz wróci tatuś i opowie nam 
obu...

W szkole pani pyta dzieci, jakie jest 
największe zwierzę żyjące w polskich 
lasach. Zgłasza się Jasio i mówi:
– Dźwiedź!
Pani zdziwiona poprawia go:
– Jasiu! Chyba nie-dźwiedź?
Zniechęcony chłopiec na to:
– To jak nie „dźwiedź”, to ja nie wiem! 

 

Lekarz pyta pacjenta – Pali pan?
– Nie.
– Pije pan?
– Też nie!
– Co się tak cieszy... I tak coś znajdę... 
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Prezydent docenił medal

Cieśliki znów razem
Przechodnie ze zdziwieniem przecierali oczy. Pytali, kim są ci mężczyźni w czer-
wonych czapeczkach i białych koszulkach? Dlaczego towarzyszy im tylu repor-
terów? No cóż, nie wszyscy wiedzieli, że po raz czwarty odwiedzili Ustkę piłka-
rze legendarnego zespołu Cieślików Słupsk. Przez trzy dni znów byli razem, tak 
jak przed laty, gdy po murawie biegali za piłką.

Rocks Radom – AP Griffons Słupsk 13:12 (0:0, 6:0 0:6, 7:6)  
Piękny sukces odnieśli młodzi koszykarze Czarnych Słupsk, którzy podczas mistrzostw 
Polski we Wrocławiu zdobyli brązowy medal. Sukces młodzieży  docenił prezydent miasta 
Maciej Kobyliński spotykając się z medalistami przy małej czarnej w ratuszu.  

Puchary dla Niepoględzia

Droga do sukcesu
Na spotkanie z prezydentem 

przyszli ponadto wszyscy ci, któ-
rzy mieli chociaż symboliczny 
wkład w sukces. Przy małej czar-
nej  z koszykarzami spotkali się 
działacze, trenerzy i sponsorzy. 
Trener Robert Jakubiak w krót-
kim zarysie przedstawił drogę, 
która doprowadziła słupskich ju-
niorów na podium. Już w pierw-
szym pojedynku wrocławskiego 
turnieju jego drużyna pokonała 
swoich rówieśników z Pruszkowa 
(82:75). Uległa natomiast (70:76) 
w drugim pojedynku gospoda-
rzom turnieju Śląskowi Wrocław 
by w kolejny meczu pokonać 
(69:53) zespół TKM z Włocławka. 
W walce o awans do finału mło-
dzież Czarnych uległa później-
szym mistrzom Polski Koronie 
Kraków (65:83), a w meczu o brą-
zowy medal Czarni nie dali szans 
Turowowi Zgorzelec wygrywając 
zdecydowanie różnicą 12 „oczek” 
(82:70).

Dwóch w All Stars  
Świetnie spisali się wszyscy ju-

niorzy, bo każdy z nich przyczynił 
się do sukcesu zespołu, ale z przy-
jemnością odnotowujemy fakt, że 
dwaj zawodnicy ze Słupska zna-
leźli się w pierwszej piątce All Stars 
wrocławskiego turnieju. Zaszczyt 
ten spotkał kapitana zespołu Ro-
berta Sobczyńskiego i jednego 
z najskuteczniejszych zawodni-
ków mistrzostw Roberta Mag-
nuszewskiego. Obaj też zostali 
powołani do kadry narodowej w 
swojej kategorii wiekowej (1991-
92). Ponadto w pierwszej piątce 
znaleźli się: Wojciech Fraś (Koro-
na Kraków), Sebastian Szymań-
ski (Turów Zgorzelec) i Patryk 
Czerwiński (Śląsk Wrocław). Swój 
wkład w zdobycie medalu mie-
li: Tomasz Symonowicz, Konrad 
Rzeczkowski, Patryk Przędziński, 
Szymon Długosz, Wojciech Osiń-
ski, Mateusz Szymański, Kacper 
Borowski (najmłodszy zawodnik 
zespołu ma  dopiero 15 lat), Seba-

stian Ścigała, Tomasz Raczkowski, 
Mateusz Niemir. 

Upominki i nagroda
Gdy zakończyła się wymiana 

pochwał skierowanych pod adre-
sem bohaterów tego spotkania, 
prezydent Kobyliński, wręczając 
nagrodę pierwszego stopnia tre-
nerowi Jakubiakowi i życząc mu 
dalszych sukcesów w  ukochanym 
przez słupszczan baskecie, powie-
dział: – Wiem, że to nie pierwszy suk-
ces naszych juniorów. Cieszą się za-
tem, że młodzież ze Słupska od wielu 
lat plasuje się  w czołówce w kraju.   

Wszyscy zawodnicy za swoje 
osiągnięcie  zostali obdarowani   
specjalnymi statuetkami i upo-
minkami. Dyplom uznania za do-
brą  pracę z młodzieżą otrzymał 
prezes klubu Marcin Kobyliński, 
prywatnie syn prezydenta, który 
od wielu lat pomaga sportowcom 
w odnoszeniu sukcesów.  

Ryszard Mazur
Fot. autor

Historia
To, że Słupsk miał słynny ze-

spół piłkarski złożony przede 
wszystkim z nastoletnich chłop-
ców należy zawdzięczać Ma-
rianowi Boratyńskiemu, który 
był założycielem klubu i jego 
trenerem. Każdy chłopiec wie-
dział, że chcąc grać w Cieślikach 
trzeba było przejść wiele testów 
i udowodnić swoja przydatność 
do drużyny. Panu Marianowi 
w szkoleniu piłkarzy pomagali 
nieżyjący już Jerzy Krzysztofo-
wicz i Marek Maliszewski. Była 
to znakomita kuźnia młodych 
utalentowanych graczy. W Cieśli-
kach wychowali się tak znakomici 
futboliści jak  Mirosław Justek, 
Ryszard Wiśniewski, Ryszard 
Szpakowski , Czesław Bogu-
szewicz czy Tadeusz Czubak. 
Justka i Wiśniewskiego już nie ma 
wśród nas. Nie tylko ich. Do mar-
ca bieżącego roku odeszło w su-

mie 19 Cieślików.  Wymienieni w 
przeszłości grali w ligowych klu-
bach krajowych i zagranicznych. 
To tylko niektórzy uzdolnieni pił-
karze Cieślików, a było ich znacz-
nie więcej. Jednak wszystkich nie 
sposób wymienić. 

Zjazdy
Klub Cieślików przestał istnieć 

na początku lat siedemdziesią-
tych, ale starsi kibice i dorośli Cie-
ślicy, dzisiaj przeważnie już grubo 
po pięćdziesiątce, a i po sześć-
dziesiątce również, wciąż pamię-
tają czasy gdy biegali za piłką. Aby 
nie zapomnieć o tamtych latach, 
były piłkarz a obecnie biznesmen 
Waldemar Pawlak wpadł na po-
mysł aby organizować spotkania 
i przywołać wspomnienia. Po raz 
pierwszy, w 2003 roku, pan Wal-
demar zorganizował zjazd Cieśli-
ków w Rowach. Od tamtej pory 
piłkarze, którzy w większości 

spacery po plaży, zwiedzali Ustkę, 
mieli sesję zdjęciową, spotykali 
się z dziennikarzami lokalnych 
mediów. Na każdym zjeździe 
obecny jest prezydent Maciej 
Kobyliński, nazwany przez piłka-
rzy honorowym Cieślikiem. 

Bez patrona
Tym razem na zjeździe nie po-

jawił się legendarny piłkarz Ruchu 
Chorzów 27-krotny reprezentant 
Polski Gerard Cieślik. Zaniemógł 
zdrowotnie i bardzo żałował, że 
nie może być z ulubioną grupą pił-
karzy, z którą bardzo się zżył, ma 
w niej wielu przyjaciół. Obiecywał 
Cieślikom, że zrobi wszystko by 
na kolejnym  zjeździe być razem z 
nimi. 

Pamięć
Tradycyjnie  grupa Cieślików 

udała się na stadion Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Ustce 
by uczcić pamięć tych którzy 
już odeszli.  Świeżo w pamięci 
mieli nagłą i niespodziewaną 
śmierć Ryszarda Wiśniewskie-
go. Był jeszcze pełen życia, 
uwielbiał jeździć na rowerze, 
grać w tenisa stołowego. Ko-
chał po prostu sport. Niestety, 
jego serce przestało bić w mar-
cu bieżącego roku. Na cześć 
tych, którym nie było już dane 
spotkać się z kolegami  w tym 
dniu, ich przyjaciele zapalili na 
boisku znicze.    

Ryszard Mazur
Fot. autor

mają już wnuki, spotkali się  czte-
ry razy,  Po Rowach trzy kolejne 
spotkania odbyły się w Ośrodku 
Wczasowym „Słoneczne” w Ust-
ce. Tak było również w ubiegłym 
tygodniu. I chociaż z pogodą w 
dniach zjazdu bywało różnie, kil-
kudziesięcioosobowa grupa Cie-
ślików nie nudziła się. Chodzili na 

Zespół Akademii Pedagogicz-
nej Griffons Słupsk doznał trzeciej 
porażki w rozgrywkach II ligi fut-
bolu amerykańskiego. Jednak był 
to najlepszy mecz, jaki w rozgryw-
kach Griffonsi stoczyli. Przegrali 
na wyjeździe zaledwie jednym 
punktem 12:13 z drużyną Rocks 
Radom. Cieszy fakt, że słupszcza-
nie rozgrywali dobre spotkanie 
prowadząc nawet 12:6. Dopiero 

w końcówce szczęście dopisało 
miejscowym, którym udało się od-
robić straty i wygrać. Przypomnij-
my, Griffonsi dwa mecze z War-
szawą i Poznaniem przegrali do 
zera. Są to pierwsze bramki i coraz 
lepsza postawa słupszczan. To 
dobry prognostyk przed meczem 
z Torpedami Łódź, który zostanie 
rozegrany na stadionie 650-lecia 
4 lipca.  (rym)

Karatecy z Niepoględzia z trofeami. 

Karatecy z Niepoględzia spod Dębnicy Kaszubskiej uczestni-
czyli w Ogólnopolskim Turnieju Okinawan Goju-Ryn Karate, który 
odbył się Białogardzie. Podopieczni trenera Krzysztofa Lehmanna 
kilkanaście razy stawali na podium w kategoriach kumite i kata. 

W zawodach uczestniczyło po-
nad 50 karateków z Białego Boru, 
Bydgoszczy, Lęborka, Wicka, Gru-
dziądza i Niepoględzia.  Udany 
występ zanotował zaledwie 8-let-
ni Krystian Lasota, który dwu-
krotnie zajmował drugie miejsca 
w kata i kumite do lat ośmiu. Poza 
dwoma wyróżnieniami Krystian 
otrzymał jeszcze puchar dla naj-
młodszego zawodnika turnieju. 
Na najwyższym podium stanął w 

kata Patryk Malinowski. Drugie 
miejsca zajęli Katarzyna Zieliń-
ska w kata i kumite dziewcząt, 
Edyta Kosecka w kata. Natomiast 
3. pozycje - E. Kosecka w kumite 
dziewcząt, Dagmara Żytowiecka 
w kata, Oskar Kosecki w kumite, 
Dawid Kontny w kata i Bartek 
Smutek w kata. Organizatorem 
był Białogardzki Klub Okinawa Ka-
rate TO DE. (rym)  

Fot. Ryszard Mazur
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